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Itaya polsfta
q temisckie! K uHiterze (uojeiiael.

Berlin, 14 sierpnia.
Kompleks ^praw wocLodriich będzie pyzed- 

miafcetn obrad w niemieckiej wiellde, kwutenzc 
głównej i należy przyjąć, że przy tem zapadną 
ostaewam decyzje. Jak W$ >Vos3. Ztg.« aJ- 
wSaduje, zjadą się w głó,wnej kwateize oprócz 
cesarz Ko.rolt % austryackuiil mężami stajni, 
takie kanoieiz iteeszy, następnie sekretarz sta- 
hu v. ILntze, minister di Helfferich, .polski mi- 
teSer spraw zagranicznych Ja.r.tisz fcs. Radąi- 
witró przedstawiciel Rady Stanu [w Niemczech 
kr. Romikr&r, Ze polityka wobec pańistw kiero­
wych jest głównym przedmi >t jłn obrad,, jeat 
prawie -pcw nom, między inne-nn ostateczne ure- 
guiuwanie 1< westyi polskiej. Jak w lootach po­
litycznych twierdzą, istnieje zamiar Pstateierzme- 
giejgrzyStąpienia do litwoirzenia Królestwa Pol­
skiego, jednakowbż nie wedle piaStu, propagj- 
^ńego dotyekczas prao® AifKo-Pkg f̂ry'. ■ ' .

imz&wi RMatujl pskajotesch
~ f i ! ' * !  “ :‘» e !  ^ je d fc ń , 14 Riórphla',

»N. W. Jodrnałc doiniósi z Zurychu;
_ *Sew)io« twLerdlzij że pańatwa noufetóe zrć- 

nieolialy mamtestacyj pokojowych z ohiizyl 
piątej teczniey wojny światowej na wyraźne 
żądanie -paikstw 'entom.t.y.  ̂ -
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t-ir! i vl ' tv

'Y t iM o n a io  l

Wieien, 11 «i#Dhua, 
f  >N, Tr Tressec don091 z Berlina: ! <

W  do Drze poiinfoimuowanycii k-ohwcflt pPlttycE- 
iy&h twierdzą, że fconfereweye w glówtaej kwa- 
terze nieanieelr’C’ doryicizyć łnęidą fW^zystkieb 
^iraw ogólnycl., pożostającyoli. w  ^jwiążko s 
Fojną, nudzie-' położenia1 światowego. Omawia- 
10 bęldą natncalnie także Itwe^tye wfschddinle a 
pMzftdewt zystkiem ostatnie ■wydaraenir w Ro- 
&i i sprany, dotycząc-e raństw kresowych. W 
fprawie p d  k i«i ■za paść ma ostateczna docyzya,. 
przedstawiciele Polski, piorący ndmiait w  loko- 
^ankch, tpedziewają się, że podpzas obrad 
KWsbrzygniętą będzie także Iklwwstya, kjto. ma 
y c  iorólem polskim,
r ąPnemdcn-Blatt* pisze w tej sprawiel' 

Anstiyneiiie sfery polityczne nie wiedzą mc 
> leni, jakoby w kwcatyi polskiej cńpaść miała 
juz d ecy z ji. Nie mośna tedy wogóle mówić o 
tem, jakoby AusWo-WcgTy zrwek-,y się planu 
kustro-polskiego. Prze-dowszystidem należy u- 
Wigięduić stanowi iko rządu warslziawi&iego. 
galoty czekać, dopóki rząd warszawki w tej 
kwesty! edaiiia- swego mie wyjawi. Wszelkie- 
wfaJdoneości poszetzególnycti pism o  rzekomej 
'iecyryt w sina wio polskiej należy :pa(zyjąć tody 
I największą rezerwą, tembaraztej, ee nio aą 
One ■wyrażeni rzeczywistego, stanu rizoc^y.

0  „ m & r a ! n ?  o f e n ^ w ę .

Berlin, 14 eleupniA.
Znany polityk Rawel Rolirknoh prtoypemka 

17 >I>en,tsclie Politikc sprawę swojego mera >- 
Sfału o wsz e chn i ero utcJ i. wręczonego rządowi 
‘ioniieckieinu we wriześniit 1917 r. W iriomorya- 

tym wslkaizal icolirba.eh na to, w  agi tacy a 
.WSzeuhniemicoka dostarczy-ła ®ąiakdn««(gio ma- 

nioprzyjaci-olon, do kanapami moralnej 
Ptzecilw Niemcom. Przekonać się o tom można, 
Ł'dy się pilnie śledzi wipiywy iiiteratury ■wszeck- 
ttiemieekiej w Anglii, Pranieyi, Amwylee i gdzi,- 
■ddziej. Ronrbaeh zapewna, ż« Nicmicy Elnlaj- 
dcęą się tutaj *na x>obojnwils(ku licznych straico- 
Pyeh walk* i zarauca r«?do.wi, że niedoslatecs- 
N9 ocenił powagę dftlej tej sprany. Iizął trji 

poproś tu wiszpeLnienóOów. Lecz Wszystko to 
v , Uclironi go od moralnej ofenzywy. Rząid bę- 

ninsiał dopomódlz do żwycięstwa, inaczej 
«iemcy wojnę nrzegrais BząT, powiada dahj 
iwohrbceb, musi wszecłnukniców uzuać jako 
łczesikodę do pokoju, ałbo zuiiełuie erezygno-
^ -1  z ofenzywy nioralne'. ij ,',g -̂ij

Zaami- ■nuem jest, że Rolubucli, występujący 
śmiało przeciw wszechniemoom, sarn głosił 

Idea o uks^tu Kowaniu stosunków na wscho­
dzie które zbliżały eię do gorących ź.yajfceń 
Witz* 'Chniemiookich. . • | •, .

G e n e i m i i s  o łe m a .
fiel. n. k, Biura korepp.)

Londyn, 14 sierpnia., 
PKirneSi dowiaidują się- z Tokio z linia' 9 bm.. 

Mmister wociiy udał s ‘ę do Nikło, aby ąs ręaZyć 
-eskrzowl potwierdzeni'., nooniaacyi' generała 

O ta  rniny na gemeraPsftimnsa Bybmyjsikiej ekj- 
pedycyi. Generał Mitslu-Juki zestal EjamiahoWA- 
ny szefem sztabu gonora.lupgo Wojsk olrsp^ly- 
cyjnych. Gemetrał TaktsiłM ibęldizie towarzyszył 
eklspedycyL -t:p>| ' ,.-2.:...:..,

S p i s k a  m ] » 8  p i B t i e D  j  J u H e n / t t
'' _ BerHn, 14 sierpnia.
»Berliner Tt.gebłatt« dionosl z  Hagi:

_Skutkiem sprzeciwu Francy! raąd. Stanów 
Zjediniocwonych odstąpił od ■ woizenia oywŁzyi 
polskiej. Francy! chodzi o  jednolitą siłę legio­
nu poisiklego tworzącego się we Ff«ucyi.

Jak obiłem nowoj orski >World c, w  armii a- 
merykahskiójf walcz raco- na froncie franenskin., 
znajduje się 80.000 Polaków. Około aO.OuO Po­
laków BHajduje ślę w obozie Ćwit-^bnym armii 
amór^kadijkiej 1w Nlagwra-Fałls. . j } .i tóyi.i;

W o j s k a  s f o w i a ń s k i a  w  A m e r y c e .
'Amsterdam, 14 sierpnia.

Ocnoezą ta 9 Ołiiuągo; Jak’ giwioidizają 
»T>aiily ' T(‘WS'r) m  mocy uchwały LongrioGu ame- 
lykabskiogo otrzymał Wilson pełniomio^inietyo 
do ^tworzenia legionu słowiańskiego, dc kt.óro- 
go Jałto ochotnicy mogą zgiasizać się sło-wiaiiscy 
obywatełe Arstro-Węgler i Niemiec, p.^cb/wa- 
jący w Ameryce. Jak oblicza urząd, wojenny, 
do legionu słowiańskiego będzie możną: zwer­
bować 850.000 do 500.000 ochotników*

t-Słflaacy ffi sake Llensasii 
n lm ie r s i r a f .

h '  ■ l ,  . iłeieinneałjb
Wiedeń, 14 eierprila, 

■»N. W. T.ighlatt*- Ronosl z Rotleńdania, 
>Times« donoszą a Touio. że OzcćJwj-SI.. wa, 

cy spotikiali się pod TJssuri z sUuiym oididziałam 
Niemców, uz.broio!nyoli jeńców niomieckich i 
ausitro-iwęgicnskióli. Rrayaiik) Ido • gkiałćownej 
walki.

Brześciu Litewskim. Scbeidemamn oświadczył 
w roztnowi i prywatnej, żD ani on ani toż .ego 
stimmictwo nie uważają pokoju brzeskiego /a 
ostateczno ureguloTrahie spraw ma wsf.hc ide. 
Przeciw nadużyciom, które popełniły sfery pa­
nując^, .rozwiązując padstwo rosyjbldCj nio mo­
żna znaleźć dość ostrych słów .proLcbtu.

Z  f r o n t u  t u r e c k i e g o .
■\ ’  (Tei. c, k Biura koreep.).

i 4 «#<«— ■ Konstantynopol, 14 sbnpnl?.
Nomulńtlkat z dnia 12 bm.: Ubiegłej -wdy roz­

winęła a.rtyłerya żywą działalność. Różno czę­
ści naszego frontu, tatkże obszary poza fron­
tom, s-baiy poid s.ilnym ogmcm, W  cdcinku Kn- 
moiten odipartłśmy nieprzyjacielski oddział wy- 
wiadoTOn.zy, Na reszcie fronitu pauzował spokój. 
Fisltadra iutmióza rzuciła 150 bomb na obozy po­
wstańca kolo Ti,i;tiio i Maam. Na potuduio Ód 
Modytny [Wałki or.tyłdiyi tocżą się dalej. Pie­
chota/ iprzeciwniki, a taku jąć? Ua kilku jn'cj- 
se/ąch, zc-ntrzeb.ną zOStab przed naszomi nozy- 
cyaini

Front w s  c h o id n 1; Bandy, stojące mą żoł­
dzie aingielśkim, napierając od Maindab ki po- 
łuidlniowi. nDąparlaśmy po dłuższej zaciętej wai- 
će. Skaty nmąmzyjaoiel są ciężkie, Wśród M- 
bit-ych znapiują się dwaj oficerowie angielscy-

Front a f r y k a ń s k i :  Włolsl oa dawtna czy­
nią. zabiegi o  edzy./'.kanie z powrotem naSzej 
prowincy.. T r y p o l i s .  Ich wypadowi % pun- 
Iołów 5vv"oj.'z&żnyon, wąsko przez nas zamknię­
tych, towarzyszyło francuskie: p .̂oJkieTO ẑięcie 
na graniuy Tunisu. NaSizjm dziełu vtra iWojsćóom 
u-żłalo ełę dotychczas /wużędzio pobić rj*r®cciwni- 
kai Ostnwń ątak wiłósiki ł  dnia 10 kpe-a, wyko 
tiahy prtoe® kilka, batalionów, rozbił się wśród 
felWaiwyeb skat.

Na innych f lo n b c ii  położen ie jest nieiz/rnienio- 
r.9.

Z g o n  w o j e n n e g o  w y n a i a i c y .
'v* (T ^  o, k. Biura koresp.)

Eerlłn, l i  sierpnia.
Wodiiig donlosionia »VossiBehe Zmlung^, an­

gielski konsi "uktor sjumołolów P ą g e podicz «.s 
lotu próbnego ulogł 'wypadkowi i odmćósł śmior- 
tolnio óbraionku Pago zbud-ował tank a-ngielsłci 
oraz a.ngleiski samolot d!o r tuicaniia bomb, który 
w roku 1914 został urzez rząd angielski przy­
jęły- " l ' .

■jĄ I

K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
Genewa, 14 eierpnia,

W ipohiizu Venleuil wd.aiizyly się dira. eilnip 
oteadzbne pociągi, \Vicle WAigoh»w r/upehiic 
rozbitych, 30 osób zabiiycli i więkteza ilość 1a.11- 
nycJi.
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F o i i t y k a  o d  w e t ó w .
Zurych. 14 eiorpnbń 

Dzienniki szwajekrslde donoszą za pismami 
bolszowiekierni, że w Jarosławiu, gdzie poroś ta­
nie przociw:cw-olucyonfetów Eostało ugniecio­
ne, Baaireszuowano 1500 osób a 300 rozstrzela­
no. Natomiast obalono ponownie bolszewików 
w Samarze i 300 bolszewików tznarosztowninio. 
Mają być rozstrzelani. Tylko z '„rUdbością udało 
się Gzecho-Słwńkoan ochionić zaaresztowanych 
piEcd tłusżózą, która chciała' ich ziyaćzoWać,

: rr.V

pum isijfii
j-teś r  ■»* v

Wlede i, 14 Bierjnaią,
>ReicLipo-il« donosi E Ragi; n - 1  
Tioelstra. oświadczył w  ponoWnym [Wywią- 

dzie, jakiego użyczył jednwwi e dzienników 
iiolenderskićh,' co  następuje:

N iem ieccy/ anstryaccy i węgietscy efocyiali- 
ści odmówili eałluem slusEnie wszelkiej odpo­
wiedzialności za skutki trakratu pokojowego w

ẑech w Dolegorku.

i

u
-i

W vcbf>l^Cn w Pradze »Narodni 
Pontnrac m-zypioeła niedawne pt.

’ .,T obszerny iljeton, którego aiutoreni 
jest znany publicysfa czeski Mółosa 

- Czternasiy. Z fel,,elonu togv> poda­
jemy tutaj niektóre ustępy:

Na wiosnę tego roku ur załem Oblęgerek 
{ńeirwszy raz, Kiedy jako żołnierz wracałem 
1 niego tymczasowego etapu w Królestwie roł- 
Wńem po zakurzonjun gościńcu, mój przewodnik 
Polak wskazał mi na czerwony dach yriększego 
budynku. TOidnicjąeego w znaczuem oddaleniu 
^  )d gę/tycb drżoTO, i powiedział do mnie: 

Oto Oblęgerek, majątek i siedziba Renryłca 
“ hnkic wicza.
j. ^Pcli k.ika krefkieh słów wystarczyło, by 

me skierowały się w zupełnie odmiennym 
gc ^  Jdego s-zolnierskicgo^ kierunku. Oblę- 
Koiek; Znałem .thiwę ię jeszcze z czarów przed- 
n l eiJnycli, ki dy wazięczaiy naród polski sie- 
K  <l t!5 zatupił ze ńkłaaek publicznych f ofia- 
{,; 34 13 swemu ulubiofntemn pisarzowi, jako 
r°uOirowy dar jubiłeusEoTOy,
C^wgiele starych, dawno juz obumarłych wih 
^  I wspomrmń odżyło na' tym zakurzonym 
l^-bkim gościńcu pyry wymówieniu krotkeh

wyrazów: »bi.eiiikieTOica« i »Oblęgoa dl; rnzy- 
pemniały mi się czasy, k ie d y  cglenii nocami, 
Uko student czytywałem »PotopK i  •Krzyża­
ków*, uświadomiłem aobio, jaką rezlk >sz du­
chową zgotowało mi tiważno czytanie »Quo va- 
dis?*, które nosalem długo w  sobą jeszcze jako 
żołniesiz. Zapragnąłem zaglądnąć do tego sław­
nego zacisza, gdzie zawisze w locie włe’M autoi 
tw orzy ł ewe nieśmiertelne arcydzieła. Leoz cza­
su nie było, bo słu żb a  wojskowa jest twiandą, a 
f»k Obięgorek znlkl mi znów na dłuższy cza? 
'z cezu.

1 J>ip>-t-0 obecnie znalazłem się po raz drugi 
wjego bc.zp jśreJniej blizkośoL I tu już medalem 
się pot' stfzynrać i wx-az z pnzj’jacie1 cm postano­
wiłem. złożyć blęgcnk-owi skrouuiy odwiedziuy. 
szło to dość T.owoli i nie bez trudności, droga 
bowiem obfitowała w znaczne przroEkody i ; ie 
rapowiadnla się miejscami przyjemnie, czy wy. 
gucinie. Oblęgorek położony jefat w powiecie

ielecł m,, dq6ć na uboczu, odcięły od szero 
kiego światą.
. * Jest tu ŚTi iat sa m dla siebie, zupełnie od- 

gaMuozionyc —  powii diainł m ó j preyjaeiei, gdy 
wyje chan śtny z ostatniej TOioski i zobaczyliśmy 
już przed aobą żary sy obszernej parku. Siedzi­
ba SieiikicTOicza występowała przed nami jak 
sielanka na tle powabnej nojf-urałncj j>an(oramv, 
pełnej romantyzmu Pod względem wobitekt- -  
aieznyro nie odaraoia si j buayndk th  zeta szezc- 
gólnem. Ze swoją okrągłą wieżą, alkierzem ! li- 
cznemi zabudowań rami poboc-żncmi z cegieł_ 1

S p r a w y  p a r l a m e n i a r i i e .
'3W. j,iei-»fOc-saij.

\VIeden, 14 sierpnia.
PoWne kola pa-ilan>eąijUi<nio titrzymują, ż ' 

prezydent ministrów bor. flt^aterók ro-apoi?.znie 
dnia 24 bm-konfoiuncye z pr-zywódoami stron- 
nietvy pitilaincntamyeh.

D t u j o f z e M s  o M ó i iT h  U Ł r i i a  :ft.
' Wiedeń, 14 sierpnia. -
Jak donosi »N. Fr. Tresise., w paźdzk-miku 

mają być ,w Gzec-Iuieh « tworzone dwa obwody: 
Lieomierzyice i Praga-okcllca.

fêlżi, i?aj trvpf9 i koniec.
y&o&Aócienlrj

Idąc za potrzebą wyobraźni,A o tem mówuny 
w przenośiiiaoli i poiównaniaeh. Rzoczą gustu 
jest, czy & tom chemiczny wyobrazimy eobie w 
postaci malutkiego systemu stoneoznogc, w 
którym naokoło materyalnej (dodatnio nałado-

drzewa, srmawia raczej wrazetti’® mniejszych 
kąpiclowywh pawilonów, niż prawdziwego pa- 
la/c u. Wsmkże si/użył Oi-lęgorel Sienkiewiczów^ 
tylko za sb dzibę letnią, ho z powodu swego od- 
dalenia od miasta do pobytu zimowego się nie 
nadawał. Takeamo teraz rodzina poety baw? tu 
tylko w mic3;ecaon letnich, dość znacznegospo- 
darstwe i obszemy ogród óWocowy, puszczając 
w dzierżawę.

Obejizeliś -y  wszelkie zabudowanią wraz ł 
parkiem, a zatrzymaliśmy - ń przy miniaturo­
wym pomniku SlanisłaTOT _ Staszyca, którego 
biust kazał sobie Sienkiewicz postawić w ogro­
dzie, lecz riga?ae uiezobaczyliśmy 'żywej duszy. 
Tylko z nepól oł"urfych d"zwi kuchni dało s.ę 
sływ.eć kiłlpi: zmieszaro^ch głosów kobiecych. 
Trzeba było złożyć peni domu uszanowanie, a 
pczytcm poprosić o  pozwolenie aa bliższe oglą­
da nić i szczegółowe zwiedzenie dworu. Wtem 
już Bp ostrzegła nas stara służąca, która zjawiła 
się nagle w drzwiach domu.

— Ozy1 pana Sienkiewicz owa w domu? — 
rapy tailiśmy wpiiC3t.

■ —  Tak! — odpowiada sruh ca -— Pani dzie­
dziczka przyjdzie niebawem 

I z temi słowy prowadzi nas gbjwncm wej­
ściem do domu.

Pracownia Sienkiewicza ódznacza '^to­
stem urząd .zmieni wewnętrznem Poza duźom 
biuridem do imania i małą ezafką na książki nie 
widać tu prawie nii., fc-oby przypominać ,riało 
i  mogło tieda-woą jeszcze obecnoll wielkiego

waney gwiazdy eentralnej krążą juko planety 
olektrolny o równie wicluiui łącznie Łwijmkii 
ujemnym), ozy tei -pojmiemy go jakc ul z 
pszozotairl, w ozem ul przedstawia -niateryal- 
nośó atomu, elektrony zaś sa pszdzóiami. I o  
ostatnie porównanie ziiaciznie ułatwi nam wmy- 
ślenie się w fantastyezne zajścia, które dzieją 
się w a-tomic cl tu promieniotwó-rozyon.

"W --atomach zwykłych .pierwiastków elektrony 
(psEozoły) roją się po auome (ułu), nie wych 0- 
dząc z mego, natomiast z atomów pierwiastków 
promieniotwórczych elektrony wyła tu i. . .ponie­
waż wskutek rzbyt.rut-j ieb lio jjy  (wysoki cię­
żar astoniewyj równowaga w atomie jest niesta­
ła. Wówczas to atom rozpada się, wygytająe 
zara»em energię promimmą, a praeŁwór pnomim 
ni0twórczy Ogrzewa się. To rozpadanie się a- 
tomów saanoęzutnie, bez naszego przyczyniania 
się, jest zatem przyczyną oddawania energii 
na zewnątrz w postaci prunieniowai).ia jonów i 
elektronów i promieni RoeatgenowBkich. Oczy­
wiście w danej ilości, n.p. to gramie Tadu, nie 
rozpadają się równocześnie wszystkie atomy 
radu, tak sanno jak równocześnie nie umierają 
wszystkie osobniki jakiegoś narodu. Zanim za- 
wiairte w gramie radu milion razy nniion razy 
mihon razy milion at-omów raidu ^amoliójcizo 
przez rozpadanie się do połowy -zniszozeje, mu- 
'S'' upłynąć około 2.000 Lat. W ciągu tego dłu­
giego czasu ciężair i pronuenioTO-anic radu rów­
nież zmniejsza, się o połowę. Z gtaaniu uranu saś 
dopiero w tysiącach milionów lat umiora pole­
wa atomów uranowy oh

Tak jak w życiu narodów rodzą się coraz 
to nowe osobniki, a- starsze pokole/ńa. wymie­
rają, tak też dzieje się podobnie w n&rodfcu pio- 
mLeniotwórazym Nap atoan uranu, rozpadają­
cy się wybuchowo, po tem rozpa/diiipciu nie 
jest zupełnie 7-iiiwtozony. Jak po wyrojeniu &ię 
pevmej częśri pszazół z ula, uł ten jeszcuze dalej 
h tu roje i  jeslt Eałudniony ijifezicizołaimi, -talk. jhi 
roapadnięciu Bię stornu uranu pozostaje atom 
Sizoząbkiowy, nowy atom o  mniejszej .liczbie 
»ps?cEół«. 1’en sEoEą-tok, to rzeczywiście atom 
nowego pierwiaotlca chemietznicg-o (uran X), 
który auowu istnieję -dalej dla siebie, póki i 
jogo śmierć nie zabierze. M-ożna rozą-adające się 
it-Łoniy uranu uważać za rodziców nowopowsta­
jących z nióii a-tomów ptoraiastk-i urau-K. IV 
chwili narodzin ozłoci imwęgo p-ok-oKnia wyJwi- 
chowio wysyłane są ilcścn c-Rcrgii w tposuaci wro- 
nuenir atomy rodizieiclskio j-promi-enio-jąi k ra­
dości, dając życie now&mu pokoleniil, jakkol­
wiek sanj-s -potom giną. ' .

To, co jes/z-cze .przed niewio-lu laty uważaino- 
by za wymysł ehorogo mózgu, d/ziś starowi ka­
pitał żelazny nauki atomy cłi/emLCzne, nwnaża- 
ne niegdyś (za niopodzi-olne, rozpadają się sa­
nie przez się, wytwarzając coraz to no:we ato­
my ju/wych .pieitw iawtków. Wprawdzie nie zi­
ścił się sec aichemislóiy i 7-totorobów, bo aiie 
da się przeobrazić a-to-mu ołowiu w a-Łom'a!zta, 
i lu-czaiwo-dn-io ni-gijy to się nie uda. Ale w da- 
taoli pro-mieąiotwórozycl pracanhAla 1es:t faktem 
dokonanym. Pokolenia giną, a rodzą się nowe, 
jak w  rodzaju ladddm. Gdy jednak tu tylko 
»praba-bka, bablca  ̂ matka 1 dzieokor, wodle 
słów znanego wiersza, żrią współcześnie, to w 
narodku uranu liczba istniejących lówn-oczo- 
śnie pokoleń jest Anac-znie większa. A.Lcmy ura­
nu są pokoleniem piei.wszem, wskutek ich roz­
padu powb-.Laje-pokolenie drugie, ntemy man-N. 
Te ostatnie, rozpadając się, wTtlwarzają poko­
lenie trzecie, atomy yierwia»tka »joniumr. .— 
Szczątkowe atomy tj cli anowu są to atomy ra­
du, A zatem n-tomy Urwiu są pra :lzi a/łka mi a- 
tomów radu, a. te prawnuka nr tnmtycłi.

Ale i Ui/Omy radowe rcłTpada.ją się i dają ży- 
cło no-womu pokoleniu, jnian-Owdcie atomom 
»emamaicyróiadu«, nowie-gc lo'nogo pierwiastka, 
który Edroj-owis-kora i borowinio na l..je silę 
.e/Czniczą. A pokolenie Rlzie Ea pon-oleDiom, Z 
emanaicyi radu twoi-zy się pim-winstok »rą«J A«, 
z togo j-rald B-r itd. aż do »radu F«, z którego, 
jak utrzymują niektórzy uczeni, w ytw ory! się. 
jako ostatnio egmwo tego łańcuclia rodęrogp. 
źwydzainy olów; Ołów nio jest promieniutwór 
czy, a zatem me je-s-t skazany ną rozpad i

fwórcy »Trylog*iit. Ty lico na ściana ch sposfrae- 
gliśmj kilka obrazów, przedstawiających sceny 
i typy z dawrjroli wojen polskich. Temu, który 
pragnie wstępować Aladyf wórcwośc.i znairomi- 
tych mężów i szuka w  ich prooow®rock zewnę- 
tranycli oznak ich upodobań i skłonności, pra­
cownia Obieg orska zgotować musiała dx> pe­
wnego stopnia zawód.

To ujemne wrażenie spostrzegła odraza pani 
domu, opoba pełna TOWtwomośe" i dejikatn-ości, 
z włosami już nieco siwiejącmi, ubrana w czar-. 
ną suknię, która wcs.”! ; , była właśnie do praco­
wni. »Pamiatek po m e:ni mężu —  objaśniła — 
uienm tu ż.idn) ch N-aprćżro ich piano wie szu­
kacie. V początkach wo-jny zostały wszystkie
wywiezione^.

Pani Sienkiewiczowi wprowadziła nas nastę 
pnio do sak-mu, zabierającego połowę tylnej, do 
ogn du zneróconej strony nomu. Nawet tu nie­
mu nio niepoenrabnego, pomimo pewnego prze 
pycłm W 'trządzoniu Na biurku leży francuska 
josiążka coroczne sprawozdanie >PoKkiego Ko­
mitetu w1 ;V3vey«, którego przew odniczą^vn‘ 
był poeta aż do zgonu swego. Najwięlrsza oz­
dobą salonu jest olbrzymia palma, która ma tu 
dość światła i świeżego powietrza koniecznego 
dla jej to zrostu.

Siadów wojny tu prawie nie znać.
—  Czy dotarło dotąd wojsko podczas w[oj- 

ńy? -  - pytam,
—'  I oirszon Byli tu Rosyame, następnh,- 

Nićmcę i ostatecznie Austryacy. Roeyanie aa:

śmierć, A więc, vws'/elki ołów na ziem; byłby 
końcowym wytworem rozpadu uranu!

Człow iek ewem ■zabo-rczem wij ąca niem się 
zakłóca pokojowe życie rodzmne tego narod-i 
ku. Dobywa-on dla celów samolubnych iz uranu 
całą. Eagranróśe raOu, G-m gamcT,. -pozbawiając 
go czwartego pokolenia i wszystkich po nim 
naslęjnujących. Ale osierocone praszcEury radu 
pracują niezachwianie nad odbudową narodu, 
a za tysiące milionów lat skutkiem rozpaioinię- 
cla sję wszystkich atomów uranu wmys^kie 
pokolenia znowu znajdą się w tym samym sto­
sunku jiroeentcwym jak przed owym na-ji< 
zdem. ,

Oby udało się l-nda-ozom' zmajlezć klucz do 
dobycia -drzemiących w uranie i radzie zas-> 
bów oneigii i uchronić ludzkość 0,1 togo, by 
napowrot. popa.dła w stan .niekulturalny eiy 
niepi-zyiodnic-zej i bezmaszynowej. Oo iaziś je­
szcze jeiat t.yHc-o powinnością honorowa na.uk* 
przj-ro-dniczoj, to sianie się zależnym' obowiąz­
kiem z chwilą, gdy węgiel i wszelkie aubsłan-: 
cye palne będą z-użylc: sku/cenic okresu roz- 
janlania się cial promi-eniotwórc-zech, a zwda- 
sz:c-za radu. Dzisiejs-za kwitnąca, i ewiocna nau­
ka jest jeszcze bezradna wobec tęgo Eagadaie* 
nia. Chodzi więc o to, by dźwignąć n'a. w-rfeze 
jeszCze sz-czc-ble pracę ideową badaczy, aby to 
zagadmeme, od którego wależr los całoj h f c  
kości i jej kultury, kiedyś pomyślnie zdołali 
i\i zwiazać.

Karta żywńosciowa.
Miliardy kart żywnościowych wszelkiego re 

dzaju płodzi cd>ecny system racyonowania ży ­
wności. Go pewien czas wylatują w ciżbę iakua- 
cycli konsumentów setki cctnarów świstkór 
mieniących się wszelkimi kolorami tęczy, pi 
ciętych w przeróżny kształt, zadrukowanych w, 
czarno, czerwono, niebiesko, zielono, żółto, na- 
jeżonjmh grozą Kiyininalnycb przepisów, upstrzo 
nych groteskowa ikonografią przeróżnych hem, 
bów krajowych i gmihnych. Łatwo pojąć, jak 
ogromne ich masy pochłania, potoczna potrae- 
ba, skoro regularnie trzeba try puszczać w świat 
coraz to inne blankiety, przyrzekające na prze-' 
ciąg pewnego czasu, zwykle na dwa tjrgodn'a, 
często na miesiąc i pól roku, przeróżne delikate­
sy od świec i nafty począwszy, a. kończąc na 
miirnioladzie, a w najbliższym czasie także i na 
tyf.oft. Przygotowywanie ty cli karlł *j łechtani A 
bardzo znaczne koszta., zajmuje legion robotni 
ków, przysparza krajom i gminom ciężary nie­
poślednie, płynące z konieczności ut-rzymyw? r- 
speeyalnego personaiu rozdzielczego 1 kontro 
nego w zakresie gospodarki kartkowej.

Druk kart skoncentrował się przedowszyst- 
kiem w AYiedniu, w.drukami paóstwOTOTej i nad­
wornej, gdzie,na p rzyk ła d  drukuje się k ary  
ciilcbowc -mączne dla całej Austryi, a wiec i dla 
Galieyi, niemałym uszczeibkiem dla miejsco­
wych przedsiębiorstw drukarski et;. Dla Galicji 
drukuje się we Lwowie tylko r.aiiy pośledniej­
szego gatunku, jak na Huszcz, marmoladę 1 1. d., 
w Krakowie tylko karty cukrowe dla Krakowra-

Trtidno i stulić ścieśle iłóść kart żywmośc.o- 
wyclró legi ty macy j poboru, przekazów na 
odzież, obuwie, naftę, świece i t. d., wydawa­
nych w Austryi w przeciągu jednego roku. —  
Ilość ta doznaje w każdym okresie wahań, sto­
jących w związku z flukuiacyą ludności, Dla 
Galieyi specjalnie jest to izecz jeszcze trudniej­
sza, zważywszy', iż system rozdziału kart Hu 
jest dotąd ściśle określony'. Inaczej stosuje się 
go w miastach, inaczej na wsi. Wieś wykluczo­
na jest od ponoru kart chlebowymh, ale i w wic­
iu miasteczkach nie są one rozdawane Za osa­
dę miejską, mającą w zasadzie prawo do pobie­
rania kart chlebowych, uchodzą u nas miasta, 
będące co najmniej siedziba sądów powiato­
wych. Lecz w1 zasadzie tej istnieją wyjątki. Są . 
miasteczka sądowe bez kart, są na odwrót min- ” 
steczka bez sądów, ale z kartami, co odnosi się 
do środowisk przemysłowych, na przykład do 
ńjiastcczck i wsi górniczych w okolicach Kra 
kowa.

bawili tu długo. Frzyjcżdżali tu dla toj rooczyin.- 
ku z niedalekiego stoMiriuowo frontu. Pewnego 
dnia zniknęli jednak jak dym. V>rojna przde- 
dala  tato naszomi głowami na ogół dość iszczę- 
śliwie. Tylko drożyzna pozostua nam po niej 

I następnie wypytuje’ pani domu z zacieka* 
wieniem o Pragę, wsiicnnina o ewem osobistom 
spotkaniu się z redaktorem czeskim i szczerym 
polonofile-m, llororką, w Warazawio oraz jego' 
zaproszeniu na wystawę pracy słowiańskich 
Isobiei. w Pradze. Śzc-zegótowo wyrjasnia nowo ’ 
dy, z jaldch nie mogła pojecłroć wówczas do 
stolicy Czech, pomimo, że tego ezcze-rze pra­
gnęła. O życiu w Czechach jest dosnoiuie poin­
formowaną, O Ilovorce mowi z w.elkierr uziiA- 
- tern, jako o prawhlsiwy m przyjacielu Polaków'. 
W  tlalszynn ciągu opowiada nam pan- d-omsu c 
sposobie życia, jakie pędzą tu w Ollęgorku 
Tylko w  locie mieszka tu z synem, który da- A 
wniej służył w legi macli. W  zimiO są stosunlu 
komunikacyjne tak utiudnicne, że tylko z tru­
dem można dosiać się do Kicie.

Pożegnaliśmy się z pa-n-ią domu i po nmev 
przechadzce w paikti opuszczamy Oblęgorek 
Ma się już poć wieczór, a z rąk płynie zapach 
świeżego siana. W duszę zapada cicha irokmota. 

Tak, ładnie, ale smutno jes' w siedzibie zmor 
lego wielkiego poety brać1 Tolakówl ( '  -  w

im< mm - W ł >
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■: Ilości kart są ,v ,rażaym razie ogromne, prze 
Wyidzają w cifu,a jednego roku kilkadziesiąt 
razy liczebność ludności austryaeł iej. Przykła­
dy ilustrują poniekąd te cyfry. W  Krakowie 
jfcydaje się co dwa tygodn-e 186 tysięcy kart 
t-blebowo-mącznyeh, co miesiąc .iS0'ts*£ęcy 
kart cukrowych, co pół roku taka samą mniej 
.więcej ilość kart tłuszczowych, kawowych, mar­
moladowych, my dlanych, Ziemniaczanych i t. d., 
nadto legitymacye imienne, opiewające na gio- 
Wj gospodarstw domowych w wysokości około 
j o . tysięcy tztun. Jeśli w jednym termiuie zej- 
dzie się rozdawnictwo wszelkiego rodzaju kart, 
Zbierze się ich około półtora minona. Cytry te 
spytrzn się w- ilości jeszcze hardziej imponują' 
ce, jeśli sî - je spróbuje oszacować w przeciętnej 
rocznej. I tan: kart chlebowych zużywa Kraków 
rocznie około 5 milionów, cukrowych 2 i pól 
mllio i, tłuszczowych milion, łLuwowtyon i m°r 
nioladowy ch przeszło półtora miliona, innych 
•wraz z legitymacjami około dwóch do trzech 
n ilionów. Razem więc około trzy nas tu milio 
hów kart wszelkiego rodzaju „konsumuje" lu­
dność raszago miastu
f Kie dziwnego, że odpowiednio do tych ileś ci 
dostosowano i aparat urzędniczy Oprócz biur 
okręgowych, rozdzielających kurty bezpośre­
dnio, istnieje central? kartkowa (jej zawdzięcza­
my odnośne szczegóły), która pobiera karty 
wprost, od namiestnictw a lwowskiego, rozdaje 
je bimom okręgowym i znów odbiera od nich 
te powrotem, gdy przebędą skomplikowana dro­
gę okrężną od konsumenta przez kupca, Laopa- 
trzonie w karty odbywa się dość ociężale. Wę- 
.diówka kart ze Lwowa —  wyjąwszy chlebo­
we —  trwj, "teraz do czterech m iesięcy. Karty 
tłuszczowe clochudzą zkws-.e, jak niusztama po 
jobieełzie, bo p o i  koniec okresu,- nu który opie­
kają. Szczęściem me można tłuszczu dostać na 
karty , wię^ jakoś obywa się bez nich. Podobnie 
je si z przekazami na marmoladę —  dotąd je ­
szcze nie nadeszły.
t> Karty żywnościowe, o ile nie są innenne i nie 
opiewają na specyalnego kupca, przedstawiają 
oczywista niemałą wartość realną. Nie brak ir 
prz :to goiących przyjaciół. Jedni są obrzydli- 
óvy mi egoistami i zużywają efekt i ieprawych 
kartek wylączide na korzyść własnego apetytu, 
drudzy mają^ instynk" o wiele szlachetniejsze, 
jwięcej altruistyeznn. Odstępują je zgłodniałym 
jfcli mira za bardzo skromnem wynagrodzeniem, 
k ótc przenosi zaledwie kilkanaście razy cenę 
artykułu pożą lanego. Jest tedy rzeczą zrozu­
miałą, że -roztacza się duż.* czujność naa mani- 
pulacyą tymi drogocennymi przekazami. Ale 
v< uijność ta xie zawsze bywa nkuteczną. Bo jak­
kolwiek w drukarniach i  przy ekspedycj i na 
pi owinopę zajmuje cię personai wypróbowanej 
iiCzciw-i>śsi,-t3 jednak niepodobna przeprowadzić; 
podobne i kontroli w  czasie tok niebezpiecznej 
jdzis przeprawy, jaka iest podróż koleją i pocztą 
ffo  też wiele przesyłek przepada po drodze lub 
biega ezęściot.ej rekwizycji, a handel kartka­
mi należy dziś do bardzo popłatnej gałęzi zarob- 
łccwanii wojennego. Po większych mian tael) 
!utradniajs go władze c tyle, iż t o m  cześciej za­
prowadza się imienne lc-gitymacye, które bądź 
co bądź kładą pewną tamy przedsiębiorczości 
ęreigieznych Teru eów grosza.
> Koszta, połączone z drukiem, przesyłką, roz 
dawnietwom i kontrolą kart muszą być chyba
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J.ak słychać, prezydyum miasta zamierza 
w rólce raprowadzić bony na wręgle, drzewo 
i ziemniaki.

DODATEK DROŻYŹNIANY DLA NAUCZY- 
1 wr '-EMERYTÓY Miejska rada szkolna o- 

*krggosCa ogmsza: "W sprawie dodatku droży- 
in  lanego zachcą się.zgłaszać w biurze c. k, 'Rady 
szkomej okręgowej miejskiej, sił. Podzamcze 1 
w godzinnacl od l l — l  emeryci, emerytki, 
wdowy : opiekunowie sierot od piątku tj. lu 
do czwartku 22 bm. włącznie.

h óJY k  DAR DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
LEGIONISTÓW. P. drowa Eiesiedzika, jako 
Pi-zew-odiiioząca komitetu, urządzającęgo kon- 
mrt i przedstawienie teatralne w Krynicy, zł > 
żyła w dni a l i  sierpnia b. r. ao rąk prezydenta 
miasta, p. J. K. Feclerowicza kwotę 8.17? koron, 

jako czysty dochód z urządzonego koncert a 
i przedstawień na najbiedniejszych legionistów, 
P'wwacając3-ch z Huszt i Kaniowa.

Z; tak Lujay jar składa prezydyuu miasta 
Krakowa pani dnw ej Biesiedżkiej serdeczne 
poraź Lakowanie. /

APROWłZACYA KRAKOWA. Z Gal. miej- 
■ • Zakmdu kredytowego komunikują nam, 
iz oddzkał^prowizacyjny tego Zakładu dostar­
czyły gminie miasta Kraków w  ciągot ostatnich 
b miesięcy następująo* ilości środków spożyw­
czych:

Zboża 200 tysięcy Thio-gramów-, kass 7 tysięcy 
kg., y jarzyn strączkowych 95 tysięcy kilugr., 
mąki 8 tysięcy kg,, słoniny i sadła _S5 tysięcy 
kg., wędlin 8 tyr-ęcy kg., bydła żywego 22‘) 
sztuk, kapnąty kiszonej 2 wagony, jarzyn »u- 
f&ofr•di iw tiń p eh  8 tysięcy kg., su 'cynek 3000 
7 uszek, śledzi 40 beczek, świeży ćh ryb marskich 
1000 Ig-., miodu 13 000 kg-., ora*, szereg.innych 
środków żywności, razem za kt,rotę pratszło 4 
milionów karm.

óobec ych cyfr myłnem było twierdzenie 
niektórych pism krakowskich, iż nakład prze­
stał prawie fiufkeyonować.

KONFEKENCYE LLDOWCÓW Z MINi 
STRETfl DuA GALiCYI. Jak donosi iPiiKt^, 
ptotkteas pobytu nowP zamianowamego ministra 
dia Gtli^-yi Galecikicgo w Krakiowie, w- imieniu 
strounieswa ludowego pos. Tetmajer i red. 
Rączko-ivski odliyb z  mim 'dłuższą k.cmfercucyę, 
na której przedleżyfi mikiistiowi szeteg postit- 
latów. Przedewiszystkiiem zażądali pomocy dla 
gnur, sffiWttdzAj.liych rz„.ywodzią, do 'minioter 
pnzyrztkł r czynić. Nicśitęujnie poruszyli spraiwę 
odburkwy powiatu krefcowskieigo, klórh się 
jneBłycteute Tirzewiefcs z  powodu braku *dianią- 
dzy, 0 j,.-a.wę dootrrrcaeinia tudmośm' wfejsŁiej rat - 
tery^aów ma Tiwrauia, -skór, mci, węgla, nafty i 
-amycb -aitjteił&w codetiannesp iiTrij.ii, w nsz-' 
cie sprawę faiałnyeh stonuj 1'tów i .  jfe i ewydt w 
lEpzyra krnj.il 4 sptawę -wekiauttacrj rolniczy uh. 
Munster Gateeki przyrzekł wrobić' wisagada,, co 
w iego mocy; nbyT żr.tfamwr fo-ąspełtrif. !

U POPRAWĘ BYTU Na I CZAT.IELS1WA 
LUDOW EGO. Związek nauczycielstwa ludowe­
go komunikuje:

Wybrane na wiecu naucszydelstwą ludcwcj,.

filtnicmycn, odsyłanych do Wiednia, wykryto 
znjaozmiejozą ilość mąki, nadto także w jednym 
wagonie ciężarowym okionfiskioh.lauio 4 żywe 
wk-przo, przemycane do Wiednia.
_ Na atadyi Podgórze-Wisła slconfiskowano dzi, 

siag 3 beozłci masła. BeczU, byiy 'zassmarowąiie 
smdą i nadam, były jako smoła,

Kańfiskap te są kroplą w morzu wobec wy­
wozu rozwiniętego na szeroką skalę. Prz*o 
-  nkón przejeżdża oodziennie 3000 żołnierzy. 
Niech każdy z nidi wywiezie z Galicvi dzien­
ne 20 kilo, to ilość ta wyniesie 60.000 kilo, czy 
li 6 wiagonów dzieninie, a 180 wag-onów mie­
sięcznie na jedne.i linai. Zakaz wy wozu winien 
dotyczyć WEzystkicli pasażerów bez wy-jątoi, 
tak cywilnych, jak wojskowych. Sprawa jest 
tem aktualniejszą, ile że miecLiWtno wschodnią. 
polać kraju przeszła pod zarząd uamiestniciwą 
i wszystkie plony są zajęte, jeż-ek się nie położy 
tanw wywozowi, to kraj elcazany będzie na 
głód.

/.AKAZ TARGOWANIA PO GOBZ. 1. Magi 
strat ^przypominit surowy zakaz sprzedawania 
owoców po godz. 1 popołudniu przekupkom nie 
posiadającym straganów.

&  i  M .
KATASTROFA Y/YiAEWÓW W ZACHO­

DNIEJ -GĄLCY1. Kere^i. masz z Now. Saara 
pisze nam; Gwałtowne opady deszczowe w cią­
gu ostatniego tygodnia spowodowały już drugi

.-w™ =■
rtąd wziąć s u  kwaity zboża, przeciwnie, musi 
dostarczyć ludziom zboża zarówno na' siew, 
jak i na żywność. ■*

Klęska jest wprost srasznąL 
Takie same wiadomości nadchodzą z powiatu 

żywieckiego.
GEN. ZIELIŃSKI A PROCES LEGIONł 

STÓW. Pis ima lwowskie wicaorajsge pinzysu ssą 
obś/.cme rekeye z MaL aiuiuoU jbzigwt dęlegaitów 
w :,_słanyieii nla proices pirzćiz gminę iiwowslką, pp. 

epińkkiogo i Wiódzimieu-sldego, którzy mię

-roaa. 14 sTei pnTa~T9187\

J  1 ”  -7 V  _  :n uu- i V1C- ojw u w ir, UAieiU BZyDSZCmU
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czyznę, mianowicie Dunajca, Popradu i Kamie­
nic ; , iak również^ kilku górskich potoków.

Nadbrzeżne wśłe, nawet i dniej położone od 
brzegów, zalała wielka, żółtu-brurmtna woda. 
Rozhukany żywieł unosił Si.oiy zboza z pól, 
porywał plony wraź z eałemi stodołami, dobie­
rał się w winhi miejscach do obór i chat, uno­
sząc chłopskie ndenie.

Jak donoszą z powiatu, nie brak i ofiar w lu­
dziach. Wiele kobiet z dziećmi, ratując doby­
tek, ponio sło śnikri' -w iweEbranych mmitaicn.

Drogi i mosty częściowo lub zupełnie znisz 
czone.

Rozpoczęta w  tym roku przez mowo sądecki 
wydział powiatowy budowa mow?ego mosto na 
Dunajcu pomiędzy Tęgoborzą aT/lyszyciami zni ■ 
szczona doszczętnie. Woda uniosła nawet żela­
zne. dżwigaiy. W  niedzielę, dnia 11 b. m., stnn 
wodyna Dunajcu w Nowym Sączu wynosi! 3 m. 
60 ctm., czyli 2Ma m. ponad stan normalny.

Wrdzi. 1 powi itowy fcelegiaiiczjńa odniósł się 
do piraydyum Koła polskiego, do namiestnic­
twa, do Wydziału krajowego i Centrali odbudo­
wy Galicy i, -przedś^arjając ogrom klęisŁi, pro­
sząc o szyliką pomoc w kierunku odbudony 
komunik-acyi i zaniechania rek wizy cyj na wy- 
wó7 poza granice powiatu.

Z L i m a n ó w /  donoszą:
Rozpaczliwi^ zapowiada się ten n k  'dla na­

szego i tak biednego bardzo, bo górskiego i nie 
urodzajnego, a przydem zniszczonego wojną po- 
wif tŁ  ‘ TUw) przeciągają emirę liiiii, mrozy

wę Twowie 21 ?,. m. ąntzydyiim w- o^obtH ’ j w-pcczątkac.i czerwca dawały się
■ - ” 'mocno we znaki, niszcząc młodą nać ziemnia

i _____ ^ ______ |__|____
bardzo znaczne. Ciekawa Kecz o ‘ ileby cbleb St. ‘ 'ćwaita 1 T. Strońalego uimło sie v  d '  ć . - . ------- ---------------------
potaniał, ; zglednie, o iłeby rząd mniej i o  cm  b. ni. na uudy-encyę do mawszalka i NieLi- C2.5r^> -iieby wałe susjb przez calj maj i czer-
'<•1 ._■& df>kła^ał, gdyby K is ił  tę arcykoaztowną łńtowttkrego, a w fl. 7 b. m. dc wić^pr. Nsufc wice, a -wreszcie silno grady z końcem czerwca
inąszjpę iw  -  gdżae jeż od dawî ut powinna być apk. kraj. di*a Zclla, cclcra wysbwliauta odpó-

• w.iedzi na postnUty nauczycielstwa lud., nslaJek 
ne pk cz  wiec.

.Ulokował .a do rupieci Bo jeśli N;emcy i Au- 
itry* robią to samo, to jedn ik wynik nie zawsze 
jest ten sam... yw—

Tą
>- K r o n i k a .

Kraku w, 11 sierpnia.

t a n l o k  Jcraj. NiWołtowEki oświadczył, iz wszystko o jed.mk medme wobec tej me-
didatku-dro-zyzuimego scstaiu n o i k -  ^ * ale) .katasli° f/ ’ ^  ^ o ł a l y  mouatome , . v -f . deszcze a ulc-Wy, inw iąeo juz bez razerwy a, wi

4  i i  w  ra,.bl,w *  dmsch ! » « » .  , 5ole. j>0 kBtaKIebvol t e f e o  Bu-ch r t t
S ^ t  6i  ci.,gte . ,ia V ':h „rc

 ̂ •* yeziim or. w-nycb deszczów, tutejsze górskie rzeki i potoki

WlSfDA OPADA. Dzisiaj o grdznie 7 rano 
wy.domieuz nu W>śle wnk; zywał już tyk o  J  
l 16 ean. poiuid stan normalny. Pracz moc więc 
Wisła opadła o 1 metr. Opad ten odbywa się 
stale, mimo niepewnej,pogody i deszczów, które 
w dataum ciągu padają.
_  R O Z D A W N IC T W O  C J L E B A . W  bieżącym 
tygodnio otrzymuią cbleb tylko ri mieszkErócy, 
którzy posiadają łegitwmarwe z literą A. Pra­
wdopodobnie dopiero w przeszłym tygodniu, 
o ilo praydział raądowy mąki dopisze, cldeb 
'ctrzcunaią taldć posiadacze legitymaeyj B i C .. 
r Skargi na wraawane w  niektórych sklepacii 
.pieczywo nie ustaje.

Ak CYA BONOWA w  KRAKOWIE. Jak się 
łcwLadujerm, nony w Krakowie będą utrzy­

mane w 'dctynltcznsDwej mierze, albowiem za- 
silck rządowy wypłacany gminie na cel po­
wyższy, nie wystarcza na zwyżkę bonową. Kra­
je wy urząd gospodarczy wyasygn rwał gminie 
'krakowskiej zasiłek za lipiec b. r., wobec tego 
ikncLnie ludowe, prywatne, konsirmy i skleiry, 
które realizowały bory, otrzymają w- najkrót- 
tzyra czasie zrdegłe należyi-ości.

Nadmienić .wypada,, że bony powinny być

i w lipcu, wystarczyły już dostatecznie, aby lu­
dność tutejszą, z a ćp a n ą  bardzo lichymi zbio- "p e h s Y E ^ U R O T S T ^ ^ G A L IC Y  
Thmi, postawić wobec widma nędzy 1 zniszcz?''- jaUdoiibSl 
ma. Mszyslko to jednak blednie wobec tej nic-ih b m m

Co do żądania regiurmyi płac i  stabilizcyi 
&ił inowhoryczny b̂, Wydział kraj. nie jeet 
kompetentnym do-załatwienia tej spi-cwy; nadto 
ma rezperządza potrzebnymi funduszami. Co 
do ztaopatrzćnia nauczyciel:lwa w odzież. W y- 
dzi ił Jcraj. popTze wdrożoną już przez Radę sz£. 
kraj. akcj ę a.Trcrwizacyjną.

Podobnych wyjaśnień udzielił także wicepr. 
dr “Zoll, zaznaczając, iż na cele ap.rcrwizacyi na­
uczycielstwa slrarti państw udzielił 4 j pól mi­
lion koron: Wydział "kraj pryrzek l dać prze­
szło milion koron. Rada szk. kraj. będzie się da­
lej starać, aby nauczyciełscwu w p łacon o  także 
i resztę dodatku drożj lnianego (25 p ic  ).

Sprawę reklamaeyj omaw mło prezj^dynm wic 
ou z rdTerentem Rady szk. p. Napa-dimriuzem. 
który przi rzeld, iż Rada szk. ponrac żjiraenia 
nauczycielstwa u tinryeiząrycl’ ■czynniltów. aby 
epnrw-a b  ̂ła omnyślnie przeirrowawlzrma.

K u r F I S K a T Y .  Jak już niejednokrotnie pi- 
salAmy, wy wóz środków żywności w Krakowa 
i całego kraju odbywaŚsię, mimo kunfiskut, na 
Pu tej -z} m cbworcu ioIęjDwym na szorolaj sk.dę, 
'Oodzimmle wszystkimi pociągami wojskowymi 
L nsocDwymi, oraz towat-owymi w y« uzi się roz 
marle artykuły na zaćliud, oczyw-lścio ł>cz po- 
zwPlraiia, a organa kontrolne namiestnictwa nie

jak: Kamienica, Łososina, Mazanka, Raba,
Słomlta, Sowlinka i inne wezbrały do tego sto­
pnia, że wszystkie okoliczne pola, w pasie pół 
kilometrowym, zalały i  zaimtUy aupdłaie,, a po­
łowy mostów i cały szereg domów, stodół i za­
budowań zabrały, zmuszając ludność do uciecz­
ki, iby. "tracąc Eiie-.ie, watowała iprawajmniej 
ycie. Zi.ii.jr/ naturalnie zniszczone całkowicie 

(bo wszystkie, z wyjątkiem niewielkiej części 
zebranego już żyta), stojąc jeszcze, gniją i po ­
rastają. Do ostatniej nędzy doprowadzona lu­
dność wzywa swToieh posłów, by przypomnieli 
namiestnictwu i władzom centralnymi, ie oboję­
tność dotychczasowa wobec groźnej klęski mo­
że mieć wprost katastrofalne .następstwa.

„Piasi- donosi:
Powiat gorlicki i znaczna część powiatu gry- 

bowskiego padły ofiarą katastrofy, która musi 
pociągnąć straszne skutki. P rzez dwa ty g o d n ie  
deszcz le je  tam , ja k  z  cebra . Pszenica zrosła zu­
pełnie J ęczm ień  "wpraLl rtraroiry. Owies, jeśli "uaw-o jja-um™!; » ) « . !
dłużej poleje, też ziośnie. Na półach wmrost gTiój dających ma jątki m liątek pwmad Fa.OuO * .  In
i io  9-rnl ił mitr* i«r(n  tu k i iu ic b  i na n ok osaclt ife s  foiarłump * iła.uw.h rłorfmwmm-nl,ię zrobił, ’ gdyż ijd o  w kopach 1 na pokosach 
całkiem pogniło.

Takiej kieski od najdaimiejszych lat Pie pa­
miętają w  tych etTOnccb!

Z obydwóch ty ch powiatów nie hqi :m mogl pożyczce przckracie Jo.000.

praez 3 cni. Zaznp ma jego odbiegały od' zeznań 
0 ®  c etnllinga i jmgc udjutauta, *kąpitowa Un- 
gara.^Generał Zieluisiki —  jak tsarw&ze, byi orę- 
downlicem i obrońcą legionistów n : w ł  a 
oz.uć było, żc <50 mówi. mówi z głębi praeSkuna- 
nia. 'oeżua.nia geń. ZieiMskiegc sprawiły jal; naj- 
łejpsze wrażenie i wzilruidziły cześć "dla tego 
świadka w obecnym ptocasie. Z każdego stewa 
biD troska ojt owska diit tk-urżyny, której prze- 
wodzu z lionorem w dobrej i  złej godzinie.

Jaśk JdoncffiBił. zgodnie, na1 pod.staiwie tychże 
aelacyj kWiek Newy i iKutrj'er Dwicwsfei<r, ge­
nerał Zieliński plozo-stanie w Manmaros Sziget 
aŁ do zakoiictecnia wojny iim&rtioWanyn DYrat- 
ce wytoeżyć mu nawet m&ją, t. ew. *ehreńge- 
wcHttidios \crfaluón«, t. j. ptoees pizcd woj­
skowym sądem kono-rowy ni. Projces tec' odbyć 
się ma w  Wiedniu.

Zeznania generała Ziclrastkiego spraTwozdanie 
ck. Biura fcoreanoadtóueyjnego kartowały bar­
dzo... dysik^etoie. -

Z TEATRU LWOWSKIEGO. Otwarcie sezo­
nu teau-alusgo wre Lwoivie dziełu szybszemu

»ostajejprayśnćes7AiTte. Przodsiwwienie inaugura- 
cy>ne..k;ór3 miało się odbyć w M n  23 b. r., od­
będzie nię o dwa dr i wcześniej, a zatem we śro­
dę, dnia 21 sierpnia. Sc zon rozpocznie się .„Sar- 
matyzmem" Zabłockiego.

OSZUSTW A CUKROWE WrE LWGWiE —  
Przeciwko dwom firnem lwowskim wytoczone 
śledztwo z powodu oszukańczych manipulaeyj 
cukrem. Cukier, pobierany na podstawie for 
malnin wystawionych przez starostwo kart 
przydziału, nie dostawał mę do rąk kunsnmtn- 
tów, lecz pozbywano się g o  w drodze hannlu 
penątnego. U jednej ł fńm mnędstrat zatv.e- 
atyoitowai 15 cen.inurów' enkru, będącego w bsh 
pasie w magazynie. VVyniki dochodzili trzynu 
no są na razie w tajemnicy.

POSEŁ WITOE sWTADILEM W TŁA5MA- 
RuS SZk JET Jak d'Ouos »Piasu, jposeł A7i' os 
wiazwoiny zueral jpmzeE obrtmę ysl-ao ńwiadek dt> 
jrozinirstjwy -przeciw Icmłunistiori w  Marmaro« Szi 
gct.

GORLI.GE. (Krzywdzący rozdział cukru). 
Z G d x l i c  donoszą nam: Ze wsi powiatu gor­
lickiego docŁod.zą skaegi, że cukier po wsiach 
dziel ■ się nie według członków rodziny i ka*t, 
lecz według gospodarstw po pół Iplograiua lub 
. kg., bez wzglądu na ilość członków danej ro­
dziny. Organa, dzielące cukier, tłomaczą się, że 
takie wkkv.ćwki od uizędu gospodarczego sła- 
nrsrtra w Gorlicach otrzymali. WT Jecie mleko 
potikf. zastąpić ciikicr, lecz tebliżąjgca się zima 
n ipetiiia stiachem biedne nedraęy, obarczone 
iiłkorgieęi dzieci, nie pobierające zasiłkowy gdy 
za ,'Okątnic sprzedawany rtikiei irzeba płacić 
20 do 30 K, lub równowartościowa ność jaj, lub 
co gorzej, zboża. Moieby starostwo zwróciło 
uwag; najte praykre stosunki?

JSKICH 
Rmfn n.

w Stanisławowie uchwmliła biumiotrzowi doda­
tek drozyźniany bOD K miesiccziiie, a zastępcy 
burmistrza 350 K.

5V Kołomyi burmistrz, poscl dr Klepki, bierze 
miesięczną tę samą pensję obecnie, ci i przed 
wojną, to jest 000 K. Wiceburmistrzowi, drowi 
Landauowi, podniesiono płacę z 300 K na 500 
K miesięcznie. Na jodnem z posiedzeń Rady m, 
podniósł wprawdzie dr Kraśnicki, by wicebur­
mistrzów! podnieść pensyę, ale wslrótck sprae- 
ciwu jednego z radnych miejskich sprawę tym­
czasem póii-ecbano. W  tym celu ma się wybrać 
anłrietę z  łona Raiły miejskiej, która rzeczoną 
sprawę roząiatrzy.

Należy prayznać, że w  *tosunkfi do wartości 
zajmowanych -(..-rzez nich urzędów i ohecnctj d.-o- 
żyzny, ' t e  pensyc burmistrzów największych 
imiast pTOwIncyonalnycli gslimjskich nif są 
zbyt wygórow ane

2  K

POZYCkKA PR7YMUSOWA M. WARSZA­
WY. Z Warszawy donoszą: Realizacja 75 milio­
nów pużyeziu miejsk^j 188.7 loku przymuso­
wej postępuje w luuaę nadsyłaniu magistratowi 
przez ■wijuto mwiaaraze wykazów- osób, posia-

iOnij,acye 4e są czerpane z  danych, defyoząeroh 
mdirtłru państwowego od majątku. Do ie j pery 
imagLatratowi przesDno 5000 kmn^nlraemtów Li 
fczha osób, obówlązanycłi d i wziĄ-kL udziału w

SPRAWA FUND AC Y1 STASZICA 1, vvai- 
słzolwy donosżą: Wydział dobroclzyinin-ośc. pu- 
łffiefcnąj magistratu dąży do wykoaranis. ueli,wa­
ły Rady miejskiej w  do fusywiiścenia -wielkiej 
funidatęyi domów 'zarobkowych §tdsEi'ca przy ul. 
W(0£jkiej, ale gmaich warsztatów dct. ciaeeas za 
jęty jest mseiz stpital, oo urfemożliula' nrda.- , 
nie lej fundacji pdT^w&tnego charakteru i otka- 
dz51 iwton^wienie tak pożądanej iinatyku iyi t, o-1 
bbertej.dobie. * ' \

Wobec tego Wydział dobroczynności iwrć- 
cii się d'o wydziału capi ninictWa z prośbą o o- 
preózniieme .tego gra.aohu i oddania go T^ydziało- 
w. <i ob -ocpyiiTihmu. ' *■

id A SOD . ,  B RiiCiE DZiECL 7. W^razaiwy 
danaŁ ; :  Yólaścicidk® dom" przy ul. Brud now. 
akicj Pawipkowska. nrzygotuwała w celu wy­
tępienia szczurów- specjalne ciasto z cukrem 
i ar ł̂OBikitsm i nadawszy onu isst>rt RnłL-enek 
por^zkhulała je po rczmitych zakątkach po- 
dwÓTąa Bawiący się tam 12 letni Józef Chmie- 
lewrtd odnalazł te bulcezłci i ucieszony, zabrał 
je do domu i upiekł je, poczem zaprosił na ucz, 
tę 11-lctn.iego Stoniskiwa Daszkiewicza, oraz 
braci awdkfc 11 letniego Lncyana i 2-letnią Bem 
lylcę. Pc snożycin pi-zysmaku dzieci dostały 
strasznych boleści. Dwoje młodszych Glimiełcw- 
skich umarło zaraz po przewiezieniu do szpitala 
starszy zaś walczy ze śmiercią.

ZGUBA. Jeden z komisarzy targowych zguba 
dzi daj w godzinach pTzedoołudjdowycl. ru 

Rjmku ■ gtówuiym po stronie pomnika 'M akie- 
wiczs noacs w czarnej irdiowcj oprawie. Łaska­
wy zualazoa zechce oddać za nagrodą pod adre-. 
sem. Gzysta 13 II. p. Kont,

Z  d p e r j .
Kraków, 14 sierpni' 

„HALKA".
Ilekroć na afiszu teatralnym pojawi się „H£Q- 

ka“ , raożna być pewnym, że widownia będzie 
pełna. Ta muzyka, jedna z najcudniejszych, ja­
kie istnieją, zawsze jednako pociąga. Wyznam, 
że.nigdy me pomijam sposobności, by upajać 
się czarom jej melodii Siłę atrakcyjną „Halki" 
spotęgow-ał ostatnio jeszczt występ p. Z b o i ń- 
s k i  e j - B n s z k  o w  s k i e j. Jej konesrty 
w- ubiegłych sezonach zapisały się trwale w- pa- 
imeci publiczności; przejńękny glns. mistrzow­
ska technika 'budziły -ogólny podziw "Wsz-eloko 
każdy, odczuwał, że Właściwym terenem jej 
śpiew a — jest Scena operowa. I istotnie działa 
tu p Ruszkowska fascynująco, znajdując i w 
grze należytą podporę uczuciowego wyrazu. —  
Jej kreacja „IIaJki“ jest mrwskróś dramatycz­
na. P. Ruszkowska pojmuje ją nie tylko wokal­
nie, ale daje w pmrwszyip rzędzie psychologicz­
ny obraz- tragiicutnej wałki i w ywlołuje chwilami 
giębokic wrażenie. Wszelako nie zawsze środki 
odpowiadają, zadaniu: nie, godzę się na trakto­
wanie n a t u r a l i  s ! y c z n e partym takiej, 
jaką jest naw-skróś „włoska" Tlałka, to znaczy 
piuly-a, pomyślana wylącznie wokalnie,, przesy­
cona tylno melodyą, zawsze dbała o p i ę k n o  
i gładkość wyrazu: stąd w kantylenie niom? nic 
jaskrawego, lubo wyraz uczuciowy ćlrgi silna 
namiętnością; cały psychiczny proces ilustruje 
o r k i e s t r a ;  tam nie brak dyssonansów i ak­
centów, będących bezpośrednim wyrazem bólu 
i uniesienia. Dlatego więc wszelkie samowolnie 
dodane wykizyknild i  inne realia L>czne środki
 ................. oni, z a; .riełget^pj- ze
stylem Haiki; przyznać trzeba, żc rolę przeńro- 
wadziła p. ImszkowsKa piomyslo^ o i Ironac- 
kwentnie; dobry jest pomysł, by juz w drugim 
akcie w- soeni9 ogrodowej z Ta.mszem zazna­
czyć pierwrsze objawy obłędu, wszelako można 
to uczynić samyn gestem, mimiką, wyrazem 
oka, a stanowczo unikać tak jaskrawych środ­
ków, jakie tylko u „werystów" miałyby uzasa­
dnienie. Natomiast w o k a l n i e  była party? 
•Halki jedną, nieprzerwaną strugą cudownego 
śpiewu, którego piękno potęgowało się z każdą 
następną sceną.

Niezmiernie dodatnie wrażenie wywarł, jako' 
przedstawiciel partyi Jcntka, p. G e i i  1 e r 
Jałckolwiek śpiewak -sceny praskiej, wykonał 
jednak mm partyę po p o l s k u ,  co ze szcza- 
gaŁpym usnm,n;OTi poiiaieść rależy w yitŁc -̂.auu- 
niu, ile trudu trzelia pokonać, by opanować ro­
lę w obcym języlra. Jako wykonawra wywołał 
p. Geitler zdumienie: jakie trafne odczucie ka- 
żde”0 wyrazu, jaka przckonj-wująca dramaty­
cznie gra, juka szlachetna frazą, jak piękny 
śpiew, Aryę „Fzumią jodły" rzadko sh-szy się 
odśpiewana z tukiem uczuciom. Nie dziw ze w i-' 
domdh rozbrzmiewała częst-o burzliwymi oldas- 
kami.

Dr Józe? Peiss.

Odpowifcdióaitjy reoauor: 
KONSTANTY SROKOWSKI.

.Wyiuswcfc;
B U D O L F  OSMAN.

S i  u  c i i .  u n i w e r s .
rntyanwana korepetytirtL*, poszn-
kuje 1 kr.,j Zgłoś icnir pud „Ł ek -
c y t "  d" k in u  dzwnni-iów J. Hop 
esa s i SfclommBrwej, nl. timcopaj - 
Ska i. 9. 910.1

j f e i  M g i
-wielkirt -uktadi.w ^tuktrycz-ych. z  
popędem mafS7Tn i turbin pakowych, 
wolny od wojska, possnkujo i4 tuł- 
•wiednifij posa'4- maszy-Wy, wer-k- 
mistrza tmajstra). WmdomoaS w 
Ajraiyi dzienników J. Hnpcasa i 

.Salumonowfii pod^Turfeo- , 9104 2 2H o
wipl3za noś'': fc.Tm i enadeli po ,4. p 
Zygirtuj cle Dobiu, rzeźbiarzu. rLz o 
łzeniu po.l „aorrystry ńitsrcs'' 
przyjmaje Admin. Bh . heiurmy*1. 

9024 a w

A S *  B 5 F I S 8 E S
ewcn^ualnk! % ntrzynunieai, de wy- 
rajęcia _w Hodgóin, Rynek 1. 9, 
I p. Vi ie finnośó miedzy j/. 2— 4, 
san;.e, na lewo. " 3058 2 3

\ T r u c i z n y
bakcylowa i prasekswa na e .czuty
i jrtjhŁj, -pa feitmkmiy, i a jnck*,
\n Ajciuyi rami!, Kiai.óy, nl. ho 
na -skiego 30, u 'firm: P.ei,.i i Skn, 
pnrtmsr, Z. Komorowski. 7014 b <t>

S k l e p  i f p a j m ę
z  Eiie?? tanie.w, yiwnicc, składem. 
Adres: A KtęlA-OWhki, uh ( iiocim- 
■cka 26 (Xowa Wieś). Ht?&7.2 3

i  Pana Mmir
mająca się doskonale na loa- 
locts i g a rdcrobiE dunuskiej, 
F o lte  w  ŚTPtlniju wirku, z n «j- 
lcprcBmi polaćeniami z  piti-w- 
Ezaroędnycu domów, na wieś, 
poszukiwana zaraz. Ęgłesie-i 
nia listowne wraz z fotografią 
przyjmuje A lrain istiacya „N. 
Reformy-  pod „ S a r a r Y  

9111 2 6

Sklep
mieszanych towarów w  g łó ­
wnej uiicr, b. 1 ratowiiy, zo 
gotów kę 18 tysięcy koron, 
talo.a większa resi/\uracya w 
głównym Rynku za gotówkę 
20 0  tysięcy koron są do sprze­
dania. Zgłoszeń a tylko listo­
wne przyjm uje A dm inistracja 
„N . Reform y-  pod

*9102 2 2

?jjf legiOąisla
pr/.rJ -woiną kierownik fabTyki, po- 
sznk..j«- posady Kum m im  
możnofci nertarosyć prowiantiw. 
Zgłoszeń ia pul Ł  E. jn rymuje 
Adfiiin. ^N. Reformy*. '9079

Wyosjuę domek
(0 4— 5 uoikaEyacli), 1  8te... na 
uzw nłm^zy, v- dzielnicy iiębniki, 
Nowa Wieś, Z” krsyniec, Krow i- 
drza, tdizko tmmwnjr.. Zgłoszenia 
listowne j  padani^r’  w_nmk&w naj­
mu pod X X . -465. przyjmuj® A.ć- 
ministr. J&. H®foraiv- . 877 9 5 6P oszukuje s ię

n au cz jcic lta l na wyjazd dn owo- 
tu koto Tara w#, do trojgu dzieci 
•w wickn oa 7— 16 lut. Wymagana 
gra na toitepianie, roboty ręczne 
i t. d. Rierwszeii.twn mają az.ae- 
litki, Wy zagradzanie reding wno
wy. Zgłuszenia przyjmnie lirnia: 
, ri'ho (ienlolman“ , K-aków, uhea 
klar reńska 9081 2 3

®«a m ir$a
wenim^., cł/Tes, «. kr.piEzonom, uo 
sptsedaata. Ul. oaghtllnńska 1. -8) 
I p. WiudcmoA' u rliŁorcy domu.

8380 6 (i '

3§fl©«
zapłacę za trys^ukanifc pomieszka­
nia od pażiitieruita b. r., z 4 po­
koi, kuchni, łazienki i  Ł d,, Iw at<o 
■elekti., I  lub II .piętro, dzielnic* 
IV, V lub VI, w pobliżu plant i 
tiumwŁjn. Zgłoszenia pod 1. Z. 
prkyrmnje Aamiu BN. Reformy- - 

8977 2  i
Ili 1 iiiii

przyjmie n sa g & s t 1, tno fr a ł fc -  
iy fcE E feę } w  1 lub 2 roiin 
praktyki. hrrófi ja S

.ihdzwEZfli ■
inteligenins, dyulyngowana, prz" 
stojnn, m jd a  otoi» nhejmie chę­
tnie posadę bony lnb towarzyszki 
ao starsze' ‘>anby, tylko na wyjazd, 
lnu do towarzystwa starszego, dy­
styngowanego «n ciężymy, rówmieź 
na wyjazd, nawet a j-ranieę.. Zglo- 
azer a pn.d „P£«Łpóa“  pizyjniuje 
1 dmin. /N . Reform}*. 9075 2 2

ii mm
ndwaftaCów ł le k a rz y  w Kra­
kowie »akupi wszelki 1 .rtyknly 
spożywoz® ora^wszystkie-muterya- 
ij ,  j.otmtraB w  gospodarstwie rło- 
m o- cm. Zg-łtszenia prz;. jmnjS’ ini. 
T. Klecaiewesi, uh Wielopole 12.

9083 2 2 jl  ‘- - 1 -

Ro ©a?
j narld „BitoU'*, mato uirtroiig, io  
« iweft .ni* (pemy przeiwejujnie). 
,-ttaDh’Błdri, ćinaatz, k i klw, ul. 
Zw iir^ iE okf 4, iiosg 3 ą

L d f i a i y  -
j3oż<ms^o z Srt- ĉh łnl) -trzech utri- 
haej j, poszttknje »«nfr lub cń 1 ?«- 
źdz>ernika^Spńtfc»*ittitrwcza adwc 
tatów ! lekurzj-11. Zgłeszanis przyj 
moje: mł, T. Kleczeweki. ul "Wie­
lopole 1. 15. HÓ64 2 2

Mi 'ĄM
ir.ieaatawsa z O—S pokoi x przyra- 
Jezu XittttiL ZgwuJiiii poś A  Z . 
przyjmnje mdmin. ^N. Refionpy", 

P07B S 8

Potrzebny stolnik
do ba.dzo Tciitowncyo intc-resn f* 
irycEBCyo, *  kopiUJSiu bO.OuO K. 
Kopiła) zabaspitczary aa hipstece. 
Zpłoiz^ma pod Korzystny Interes 
przyjmuje śdmhi. rK. ilefuTnij-“. 

B025 3 ii

Eoazuktje się
jaz_od5 r t  n-J i do orze wyszkolonej 
lity do zakłada fotegrafienięgo. 
7^ło„zenir, x  odpisami eeiadaol* 

jodaniem warunków dc 
wrabew»kit^j, Kraków, ul. Wiślna 
1. 9, parter. 8973 4 6

£1Z !I1  {U P C gbI
biakwlisoBj, uprawnej, pr/y 1;)%- 
_iarh, Łiirzeda w.aściciol przy ul. 
Koieijtszki 1. 48, Krnków-lYdwe 

66S7 3 3

FjóaLdfcJttt
m ająca  kurs buchalteryi lub 
szkołę w ydzia łow ą , zastanie 
zaraz przyj tą do biura. —

Prckt̂fcasf
sk lepow y potrzebn y  za i-a ;, —  

R lrm a: F r . Ł m « i  t, Ł r a -  
h i v t Sławkowska b. Kgio- 
szenis mĄ  gody. l l - D / a.
f i -  - i-jo&łI £ 2

d( ule 'trKsmin na hipot-ifa* Teałno- 
4cl w  Krefc win po b<nkn. Zplano- 
uk pod Ecptsifcka jnajjuiuje Ad- 
uuiiistr rN. Reformy “. 8SC5 2  S

Celem
um ieszczenia tu tejszego c. k 
U rzędu  cech ow n iczego  miar 
i  w a g  poszuk u je  c  k. Staro­
stw o zi tu l,  w «g lęd n i«  w  ter- 
m m e  p ó źn ie je z jto , jed n a k o ­
w oż n a jd a iij do 31 gradnir 
1918  r. L a i  J| sk ła d a ją ceg o  
się z  2-ch  Jo 4 -ck  pok o i, eraz 
sropy, w ż g le d n h  lokam  do 
pom iaru beczek  * osobnym  
dojazdem . hoti 2 8

kapie w Galicyi lat Królestwie. 
Antcftówiia, łUAóvr, ad oocia, 

8960 fi 3

r̂aiffir tertli
J dy«.«.n perski dv spraedank, Dl f 
#w Jana 13. Ttrp jer Wal; hurski. 

8951" 3 3 •

2do!oei

do Eprzedaiiia realnofó, tbledająca 
siy z ćwóct demów z winifcą lala 
dc zattaw- feręgicluią, *w Trzebiai) 
w ui-eisci fabrycznoin Jlliżs-a w.a- 
doMOie: Śtelan Kipię!, Kraków, ul. 
MŁiBwiecka 1. 106. . 8933 3 d

PfSn£JfK£ifil
miejscowy, x ukońuzuną 2 pimn*- 
sy»lrą, potrzebny i o firmy Juliana 
ktnridiwriac > Itary Ityuek. 8002 B 0

W«j
męskiej lub /.edskiej, do samodziel­
nej ‘ .......jHHr*1— ?• polskiłj i nie­
mieckiej, ipoRzaJ âje większa firmo 
handlowa, /ffioazer.ia: Kraków,
skrytka pocztowa Kr 3. 8167 o b

J C s ip s i f g  p r d e r D s ę
mę=ką, niywaaą; płacę n-ajwyćel® 
oaoy. iNąpieafi korespondentkę d« 
Ia Śniimansa, hracow, el Sze' 
roi -  L 22. 7749 £0 20

Kupte
w t>Lelicy Krukowi tiUu - morgów 
prrnntn z  oomkiem mieszkahi/m i 
sadem. Zgłoszenia pod P. X . S. 
yrzyjmaje admin. rN. ReforriyJ. 

6u6(> 2 3

W Galicy i zachc,,.T,'ej pesrukn;'] 
się do tapim

dóbr _ :
* wifilkim obszarem lasu -zpiik# 
wygo a niewielko ilością pól, W* 
toici V,— 5,080.000 K. Zgl rizeWj 
pr l u. Jbskrrt
przTjiuaie Meso '̂"tosirt
Prs ca, al 
*

Henryki 19.

iL Drukarni Diteiackiej w Krakowie, ul Jag**uońska 10, Rządca tirokaroi R  1  Góraku


